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Strach rz ryzysem w USA 
Państwa marshallowskie mają ratować zagrożone 

· · interesy monopolistów amerykańskich · 

MOSKWA PAP. - Nawiązując do ostatniej 
ko.nfer&).cji państw mari;;hallowskich, dziennik 
„Krasnaja Zwiezda" stwierdza, że sądząc z 
głosów prasy zagranicznej administrator pla
nu Marshalla Hoffman, postawił na tej konfe
'!'encji nowe warunki, które nie były w ogóle 
przewidziane. w umowach dwustronnych. M:ę
dzy d.nn. Hoffman kategorycznie z.ażądał, by 
państwa marshallowskie obniżyły albo calko
wicie zniosły taryfy celne i preferencyjne, da
jąc woln.ą rękę eksporterom amerykai\skim w 
państwach Europy zachodniej i w ich kolo· 
ni ach. 

nych" Hoffman zażądał od wszys!Jkich pań5tw „Krasnaja Zwiezda" - staje ~ię bardziej zro· 
marshallowskich na ostatniej konferencji ipa- zumiałą w świetle ostatniego orę~ia prczy
ryskie], a „ambasador" planu Marshalla Harri· denta Trumana do kongresu. W orędziu tym 
man oświadczył ze swej strony, że 'Stany Zje- Truman zalecił uchwalenie sze.regu ustaw, ma
dnoczone udzielą p©mocy wszystkim "Pań- jących na celu zapobieżenie zbliżającemu sJę 
stwom, które zgodzą się na powoła.nde t~kich kryzysowi gospodO!l'Czemu w Stanach Ziedno
„rad konsultatywnych". czonych. W. obawie przed kryzyseun moll,JpO· 

„Przyczyną przyśpieszenia przez St11nv Z~e- liści amerykańscy forsują również w Europie 
dnoczone realiz.a,cj~ ich plaóllU całkowitego opa zachodniej plany, które mają poprawić fch in· 
nowania pańi;;tw maPShalloW&kich - p.sze teresy kosztem państw marshallowskich". 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll . 1111111111111111111111111111111111111111111111 

Szakasits jedynym kandydate·m 
na stanowisko prezydenta Węgier 

Nr 211 (136!) 

M.i n i ster . Mołotow 
p1. zyjqł przedstawicie!; państw zcchocni(h 

„Krasnaja Zwiezda" podkreśla, że na kon
ferencji paryskiej nie chodzi już o ogran'.cze
nle suwerenności państw marshallowskid1 na 
rzecz Stanów Zjednoczonych, lecz o roztocze
nie nad nimi nieograniczonej kontroli prz.?z 
monopolistów amerykańskich. Sw:adczy o tym 
zapowiedzianr przez M-ytyjskiego ministra gos 
paduki Crippsa powołanie do życia w1;:oólnej 
a·naielsko - amerykańskiej „rady ko.nsultatyw 
ne(, która ma si ę zająć -reorgani:zacją przemy 
słu brytyjskiego w myśl żądań amerykań
skich. 

BUDAPESZT PAP. - W niedzielę odbyła s:ę; nJ<.h Posiadaczy, Na.rodowej Partii Chbosk.ii!j, 
konferencja przewodniczących wszystikich fra f Demokratycznej Partii Ludowej, ::iie.iależnej 
kcji Farlamentu węgierskiego, na które.j przy-

1 
Węgierskiej Partii Demokratycmaj, P .ut~1 Ri!· • LONDYN PAP. Podano do wiadamości te 

jęto do wiadomośoi rezyg:nac,ię Til<ly'ego -araz dyirn!nej, Pa.rtid Mieszczańsko • Dem.1k~iltycz- minister spraw zagranicznych ZSRR MOJOtow 
uzgodniono, że przewodniczący Węgierskiej !le] oraz Ob;,zu Kobiet Katolickich. przyjął specjalnego wysłannika min. Bevina -
Partii Pracujących Arpad Szakasits będzie je-I N'J wtorkowym posiedzeniu par:.1ment pr,~.j Robertsa w związku z sytuacją w Berlinie. 
dynym kaI1dydatem na stanowisko p ezycienta l mie do wiadomości rezygnację prezydenta Til Wizyty ministr&Wi Mołotowowi złO'Żyll rów
repuhliifJ Żadna parHa n.ie wystawi ko".li:..Kan- 1 dy i dokona wyboru nowego prezy:.'.enta, któ· nież ambasador USA w Moskwie, Bedeli _ 
dydata. Tym samym wybór Szakasits a na pre·J ry prawdoPQdobnie niezwłocznie zleży przy· Smith oraz ambasador Francji- Chataigneau. 
zyaenta republik.i węgierekiej jest całkow :cie sięgę na wierność republice. Glosowan:e bę· P. Roberts przesłał ministrowi Bevin.owi spra 
p'wny. cizie jawne, z uwagi na to, te zostm.e zqlo- Woo:danie z przebiegu swej rozmowy z min. 

W konferencji wzięli udział prze·!~tawic : e-1 szona tylko jedna kandydatu•ra o.becneg;;i W':· MOłotowem. Treść sprawozdan1a nie została 

Oświadczenie Crippsa nastąpiło po trzygo
dz:nnej rozmowie z Hoffmanem i stan.nv .lo 
zupełną n iespodziankę dla społeczeństwa ~n

.elsk:ego, pon!eważ w dwustronnej hryt vj
sko - amerykańskiej umo vie nie b)"ło nawet 
aluzji do wspólnej „rady konsultatywnej". 

le Węgierskiej Partii Pracujących, PcP~!i Drob cepremiera Szakasits'a. }Y.ldiUla do wiadomości 
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n d unajskie dają odpra 
zachodnim mącicielom współpracy i pokoju 
a a ę 

Utworzenia podobnych „rad konsultatyw-

S • • R d K f ,. BELGRAD PAP. - Na sob<>lnim posiedzeniu udział Austrii w konferencji nie oznacza jej zgo OJUSznrcza a a on ro I konferencji dunajskiej, odbywającym się ood dy na konwencje, która zostanie opracowana 
obradu,· e w Wiedniu przewodnictwem delegata Bułgarii Kamenowa, na niej oraoz zażądał przyznania delegacji au

państwa zachodnie podjęły jawną próbę utrzy striackiej głosu decydującego w obradach kon 
WIEDEŃ PAP. - Na posiedzeniu Sojuszni- mania w mocy dawnych niesprawiedliwych Ierencji R~enberga poparli przed~tawiciele 

oe.i Rady Kontroli, delegat radziecki zwrócił przepisów konwencji regulującej żeglugę u.a Wielkiej Brytanii i USA. 
po11ownie uwagę na złośliwą propagandę wo- Dunaju. . Próby przedstawicieli państw zachodnich 
jenną prowadzoną pr.zez niektóre austriackie Delegat Francji Thierry oświadczył, i.Z rząd skierowania pracy konferencji na dogodne dla 
dzienniki ukazujące się w strefach anglosas- francuski zamierza e:a wszelką cenę utrzymać nich tory spotkały się ze · zdecydowaną odpra 
kich. Przedstawiciel ameryka1iski próbował „nabyte prawa" i nie uzria żadnej nowej kon wą ze strony delegatów krajów nadduna.t
usprawiedliwić podżegaczy wojennych dzi ała- wencji jeśli zostanie ona przyjęta większo- skich. 
jącycb w prasie amerykańskiej tym, że ich ar ścią głosów. Przedstawiciel Wielki1'!j Brytmij Minister spraw zagranicmych Czechoslowa
tykuły są powtórzeniem lub streszczeniem Peake, oraz USA Cannon poparli stanowisko cji Clementis, przypomniał, że obecna konfe
pr·zemówień niektórych amerykańskich działa- delegata Francji, twierdząc, że żadna konwen rencja nie e:ostała zwołana po to, aby potwier 
czy politycznych. cja późniejsza nie ma rzekomo mocy prawnej dzić niesprawiedliwą konwencję z roku 1921, 

Delegat radz'.ecki oświadczył, że zastosuje bez zgody wszystkich państw, które podpisa- ale w tym celu aby opracować nowy statut że 
ostre środki dla ukrócenia złośliwej propagań ły poprzednią konwencję. glugi na Dunaju. Różnica między obecn1 kon 
rly wojennej w strefie radzieckiej. , Delegat Austrii hr. Rosenberg po<lkreślił, że ferencją a poprzednią - oświadczył Klemen-
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Arabowie przygołowuiq się do woiny 
Bernadotte konferuje w sprawie demilitaryzacji Jerozolimy 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi pr<.>blemu uchodżców arabskkh z terenów za· ł w Niikozji (Cypr) wielkie z.gromadzenie lad".>· 
z . Damaszku, że Wy>sok~ Komitet Arabs,d JX· ' jętych przez Żydów. Podróż hr. Bernadotte po- we, na którym ostro zaprotestowana przociw
stanowił W)ll5łać delegacje do kra;ów muzuł- trwa prawdopodobnie 6 dni. k? próbom państw anglosaskich przekształ::e-
mańskich celem ud%ielenia wyiaś.ni"ń na le· LONDYN PAP. - W niedzielę odbyło się nia wyspy w bazę wojskową. 

tis - polega !Ila tym, że dawniej w'e.:k'e mo 
carstwa narzucały swą wolę państwom nie po 
siadającym pi;!łni suwerenności n ·-bnuast obe 
cnie w konferencji biorą uclżial vańs•:wa, ko
rzystające w ct.łej, pe'ni ze swyc!l pra,v su.i 
werennych. 
Następni· mówcy .min. Anna Pauker min. M'11 

nar - wypowięd.z.eli się zdecydowanie nrze
ciwko przyznani·1 J..1.tstri~ prawa decyduhc~o 
głosu, po-ikres1ając że byłoby to '.lprZecw1e z 
decyzją Rady , 1:Ms'•Ów Spraw Zagrankmych 
w sprawie ZW"'l'nla 1'onferencii dunajskiej, 
przyznając Austriii jedynie głos doradczy. 

Szef 'lelegacji radz;e1 kiej wice::ninister \\'1 ·
szyński poddał a gi:m.enty ::r.zedstawkieli 
państw zachodnich wszechstronnej analizie 
poHtycznej i prawnei - dowodząc, że są one 
pozbawione całkowkfe podstaw. 

Podkreślając, że przedstawiciele państw za"" 
chodnich stawiają konferencją przed ultimatum: 

zaakceptowania ich warunków, lub odrzucenia 
przez nich nowej konwencji - Wyszyń:;kl 
oświadozył: „delegacja radziecka zdecydowa. 
nie .odrzuca tego rodzaju postawienie sprawy. 
Stwterdzamy z góry, ie takie deklaracje utrzy 
mane w tonie ultymatywnym nie będą miał.V 
dla nas żadnego znaczenia. Zigw.>rujemy je po 
prostu. 

Powiadamy: drzwi tej konferencji stoją dla 
mat sytuacji w Palestynie oraz uzysk<tn<a po· 
mo.i:y materialnej i moralnej dla ponownego 
pod;ęc1a walk w Palestynie. Am·basador 

was otworem w fedną i dl'ngą stronę. Nikogo 

J ł R nie zmuszamy do brania udziału w konferen• 

U g O S a W I• 1" w u m u n 1" ,. • cji. Konferencja została zwołana dla wspól;pra 
. cy, dla zgodnego rozpatrzenia zagdnienia. lctó-

LONDYN PAP H F 'k B d I re interesuje wszystkich jej uczestników. Nie je-me~ ONZ .w P0alest;,~ie, ~~~le<:~~awot~;~ ,i~~! '1 / odmawia powrotu do swego kraju. jest to konferencja BenEiluXów. Język dyktan 
lę do Ammanu, i;;·kąd 

0

uda Śię na~tępnie do Je- , BUKARESZT PAP. - Ambasador Jugosławii go „Scanteia", nie zgadz.a, się z antymarksis· da , f. ~lUmatum musi :g.02:ostać poza progiem 
rozoliroy, Alek&andrii, Ha.ify i Tel-Avivu ··e-; w Rumunii Go!ombovic · Me.zygnował ze SWE· towiskim i antyradzieckim i;tal!lowisklem K1:: tej sall. 
le-m o.mówienia z władzami arnbskimi i żydow , go stanowitSka i odmówił powro·bu do kraju, Komuni6tyc:zmej Partii Jugosławii oraz progra Nawiązując do pretensj.i delegata Austrii przy 
skimi sprawy demilitar}'lł:acji Jerozolimy oraz gdyż, jak stwierdza w liście otwartym, opu- mem, przyjętym 111a ostatnim kOillgresie KPJ. znania mu decydującego głosu, Wyszyński 

OIUIUl!i!AUll'llllnl.I 1 1 1g1 1 11mi1:1eHll1llllls•~Hlki~llli,11 l.hl>il,l·l.„lplllllllrl"lolllntl!lellMlsllllltl•,'ll,lllllHll•r.1·. bl likow.anymFanalłaamach sdztienrnilca• ;I:;~ ~~~-;,:'~,~· u~'!;,~~::-o;::,~;;·;m~~ftu ;;: 
Holandu

• • kojowego z Austrią, która do koń':a wojny po-W 'wstawała w obozie hitlerowców, ponadto pre 

I 
tensje te są sprzeczne 't: poprzednimi decyzja 

przeciw oświadczeniu króla Pawła HRUKSELA PAP. - Wed-ług wiadomości, stach. Robotnicy żądają podwyi;ki płac. mi Wielkiej Czwórki 
nadchodzących z Hagi, położenie mas pracu- W Hadze wybuchł strajik: pracowników ko· Ponieważ delegat USA nalegał na przyznanie 

LONDVN PAP. _ Jak donoi;zą z Aten, bry j;iq·ch w Ho•lan~ii stale się p~garsza. Ostatnio mu?ikac.ii miejskiej,. do~aga.jących się pod- delegacji · głosu decydującego, Wyszyński za
. . , . . . . wybuchły strajik.1 w Roterdamie; w ikopalmach wyz>i-zai1a płac. Prawie cała kOmUlll-ikacja miej proponował, by w sprawie tej wypowiedzi-ano 

tyJsk1 chrage d afaues Patrick Reilly złozył n-0 Ungu·rb, w Grohinen, w Hen.g · i w iin.nych ·mia- ski jest sparaliżowana. się w drodze głosowania. 
ręce premiera gre<:kiego Sofulisa protest pne- • Wniosek amerykański uzyskał jedynie dwa 

~ew~g~:~::::: o~~~a~;;i~r::j~1::a:~: Załobne uroczystości w Stolicy r::~(~~~n~~t~~w~;:~:~~c;:a:~ przy 
za pe~ bazy na Krecie. I . . . . . ~ Rezo~ucja Wyszyńskieg?, po!wierdzająca po.. 

Minister spraw zagranicznych Grecji Tsal:i4 , W A~ZA W A PAP. - W rue~1elę, dnia 1 go P.elwą przy mch, w<ł'!tę honorową. . p;zednfą de~yzJ~ .Rady !""1;11strow Spraw Zagra 
. . , . . . , . . , 1 sier.pn:.a, 1948 r. w IV-tą roC'Zmcę w.ybuchu Głowne. uroczyst(}SCil załobne odbyły się na 11.lC'Zilych W1elk!leJ Czwork.i w sprawie przyzna 

ns . wyiasmł, z~ osw.1adczeme . krola Jerzego, pow.stan'a ,wa rszawskiego, 10011;ość stoli;y .uc~ cmentarzu .wo jsko.wym ;na ~<iwqzkach, gdzie nia ' Ąustrii jedynie głosu doradczego na konfe 
złozone w . pr~yJazne.i rozm.owie ,z .~1oresp ,m· l ~n c1 ła p~m. i ęc PC:le głych bohaterow pows,ama i zos tały. zl.ozo.n.e w:ience 1 ~wiaty na . mogiłach rencjl dunajskiej uzyskała . 7 głosów przeciwko 
tern amerykanskim, zostało „n1esc1s.e podane . walk wvzwolenczych . I powstan<'ow, zołmerzy Wo1ska Pol&k1ego oraz 3 (USA, Anglia, Fram:ja) tym samym podjęte 
Król v:rraził swó~ osob:sty. pogląd w . tej sp~a: ; Wszys~j e, roz-s;ane n,a t~reni e miasta miej- na mogil e gen. Swi.ou'czewsJd~o i żohnier.zy pr_:z;ez de.legatów państw z-achodnich "Próby zre 
W1e, me por.gzum:.rawaiąc s1ę uprzedni.o z !lllnl sca publicznych 6tracen zostały bogato ude- radzieclocll. , widowania decyzji Rady Mmistrów Snraw :za 
altami. 1 korowane .kwiatami Żołnierze Wojska Polskie- .rarikznvch nie oowiodły sie. 
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Szef hitlerow kt o wywiadu na wolno c1 Połar na· statku 
szw dzkim w Gdyni 

GDYNIA PAP. - N fto.jącym w porde 
gdyńskim szwedzkim parowcu ,Windar", w go 
dzinach wieczornych, dni~ 31 lipca wybuchł 

Max llgner, dyr kt r i. rben w u ze n na olnośC 
BĘRLIN' (TELEPRF.SS) Pierwszym :r; Jl),· I jnRznicza Rnda Kontrolnn. Po:rostały one nie· menty Stanu i Obrony, IGFarben ma podją..S k .1 d p awy 

dzonych dyrektorów, lGFarbcn który opuilt·ił I tknifte przez A rwlosasów i Francuzów, którzy pożar. Wypade nat;tąpi po czas na r 
. "' pełn~ produkcJ·ę pod kierunkiem niemicc1dch N 'ć · d -'· ji -V&t„..,i 

więzienie norv~er~kie, wczorn.j rano j•'i't. 7łanrnli wszelki<! obietnire w tym wzglqd7.ie, ., tabku. a wies o pozarze o ClJ\.C P•~1-""" • 
Ma.x Ilgner, kto;ego skazano na 3 la.ta wię-1 ncz~·11io11e Soju~zuiczej Radzie Kontrolnej i ekspertów, koucern ten nie może by~ pozba· ly dwie sekcje portowego pogotowia przeciw 
zisnia. za udział w grabieniu krajów okupowa- którzy, i_ryvałręc po~tallowienia po~zdamskie, dą wiony swych byłyrh dyrektorów, z których pożarnego. Strażacy musieli pracować przy po 
nych, zitliczają.c mu jako oclhyt;i karę,_ crns 

1
7.vli do wzmożenia prodnkrji IGFarhrn. 'rwiPr- połowa. jei-t już obecnie n& w1Inoś .; - do 

~pędzony w areszcie. dzrnin nIOC'arst.w zaebodnirh, te należące do mocy aparatów tlenowych. 
dv„por.ycji GSA. ł 3 d l j •. 1. j' A r uga~·-·wyrok na. Ilgnera, czołowego szpiega IG·! koncernu fnhryki chPmic:me w •rrizonii produ· Po przesz o -go z nne -c t po4 a . .,,..„. 

Farhen i hylego szefa i!wiatowego l'l'ywia<lu ko,rnly a~pirinę i pigułki na k11~:il'I zoHtały cal W ten •tto spo5.",\ tncnfpoliAcl ameryka1!.scy, no. Straty nie są wielkie, uszkodzona zo&tala 
armii hit.lerowRkif'.i i Luftwa~!e został c~l.o"'.o I ko':'·idc zun11w1~0"1\a1ie przez eks~lozję w Lu· posiada1w~s więzy ka~·,clowe z IG:':1.1!;en, wv- tv1ko ściana wewnętrzna hali mas. zynowej i 
nedukow:i~:v ~fo l~t 3 z~ledw1e, 1Jv 1;1mo:i:liwi" dw1g-~ltaf,•n, gt1z111 p1·?d•1kowa~o me ~rodki na· ełniaj~. lojalnie swe obietnice w stosunku do d lekt St tek 0 na iraw!e wsz 
tak .. wybitne)'' ~ile nie marnownme swvrb Rcnne, !CC'Z - materraly woienne. P ~ · i I pr:zewo Y e ryczne. a P P 
talentów w więzieniu i rozrjrzenie się za naw~ J t . l . . . <]" • k niemieckiego koncernu chemicznego, uczyn one kodi.eń dokończy ładunku węgla t odpłynie „ eR rzeczą r:rozum1a ą, ze JC~ 1, Ja to :r,a-1 
po~adą. decydowały w marcu 11.merykaihkie deparfl\· jeszcze podczas wojny. do Holandii. 

Jedenastu Innych dyrektorów IGFarben 
również zostało zwolnonych. Faktem . znamien
nym jest jednak, że Ilgner pierwszy zna.lazł 
się na wolności. 

Il!Oler był szefem biura „NW 7'' - orga
nizacji wywiadowczej 1 szpiegowskiej IGl'a.rben 
.Jak również głównym łącznikiem między wspo
mnianym koncernem chemicznym a pa.rtlł hit-

Zbrodniarze wojenni na stanowiskach 
pod rządami de Gasperiego we Włoszech 

lerowską. MOSKWA PAP. - Nawdą:z'\lj~c do Mtyra- stępuje wciąż w jego obronie. . 
„NW 7'' poRiada.la wspaniale zorganizowa- dzieck.iej kampanii w reakcyjnej prasie wło6· „Izwiestia" iprzytac.zają dłu9i S(pls z:t>rodllli 

czeniu „Izwiestia" - żąda, by włosc:y z.brod· 
ni.arze wojenni stanęli pr.zed sądem 4 aby za· 
prze.stano protegowania elementów fa&zyi;tow· 
ski<:h, odpowiedzialnych za prz1!6tępstwa ar· 
mii włos.kiej, popełnione na terytorium Zwi!\Z· 
ku Radz,ieckiego". 

nlł światoWł sieć SllJlit'gowskę., kt6ra iaopatry- :kiej, oraz do ciągłych przechwałek wlo~kich marszałka Me~e i wojisk włoskich na rad;ziec· 
wała hltlero'W'lki s2bb generalny i komendę czynników ;rządzących o ich rzekomych zasłu- kich ziemiach okupowanych. W mieście Sta
lotnictwa. w tak cenne tnformi.cje, te, .lak po- gach w obaleniu faszyzmu i wypowiedzen•iu lino, Włosi pod dowód?Jtwem marszalika Mes
medlliał inny d!1'e~tor IGF:irben - Schnitz- wojny Niemcom w roku 1943, dzie.nnik „Izwie se :zamor<k>wali 25 ty.sięcy jeńców iradz.iec
ler - „armia. niemiecka., nu1 mogła się bez stia" pis:te: kich a rw okolicach miasta zgla<lzrn tysiące 

nich ~be~!ć" • . I ,,Te ciągle przyp.omi.nania chrześcijańskich cywilnych obywateli iradzieck.kh. Wlo.s.ki ofi-
Dz1~ln .11to!unkom handlow!m i . f1~ans(}- demokratów o wydarzeniach roku 1943, które ce.r Anglozio poddawał swe ofiary 6adystycz

~· i;tgne~ mógł ~s~·łai<~ t:vsuire ~zpH!~ow ~o! były dziełem włoskich mas I.udowych i iktóre nym torturom i zamęczył w ten 6posób 1.700 
Połudmowe.1 Ametyln i 1JSA. rel"m zh1erania: . b" . obywateli radzieckich. Przytaczając jeszcze 

Dzień kolejarza w ZSRR 
ioformadi WOJ"skowych i przllmvslowych oraz I uwaru~owała ;przełomowa i~a 6tahngradz- . . h b <l . k tó łosJc" h 

· · · · ·· · ' ' ka s111m potrzebne po to by zamszować zbrod wiele 1.nnyc z. ro ru o upa.n w w 1c 111a 
MOSKWA PAP. - W dniu 1 sierpnia Zwlą 

zek Radziecki obchodził „Swięto kole.Jarza". 
organi1owBm& akr31 sabotażowych. I i I sk" h I tó '1 bi 1··A żest - iiiemiach radzieckich, „Izwiestia" pi.szą: 

TnfoTl\Htcie thiernne przez NW 7" hYlv n.e w 0 ie. aszys w wy e '" pr ęp . 
k ·' ' łó · k d ':' h"tl k" · · ców wojennych, biorących udzial w :tyclu po· ,,Biorąc w obronę zbrodniarza Messe i /ego 

prz~ ·11zyt1"1tn.e ~ wneJ omen ~le 1 · erow~ ieJ · Jilycznym. wspólników, reakcjoniści z włoskich kół rzq-

Z okazji tego święta, wiceminister komuni
kacji Markiewicz stwierdzit że kolejane ra
dzioocy w okr05ie powojennym Miągnęll po. 
ważne sukce5y zarówno w dziedzinie .odbuL\i>
wy i budowy nowych lln1l kolejowych jak 
i usprawnienia mchu kolejowego. 

ia pMrl'dn1ctwem t:r.w. Verm1ttlungsstelle -1 . . d c eh nosz wraz z nimi cięż.ką od•powie-
hittrfl. łąrznikowecro -pomit-dzv Iffl"n.rben i Wehr Jednym z tych zbi{)dniarz:y Jest llUMl'!'l.a!ek z~ y , po bą . I „ t h b 
ma~htem kt6rP" hvło . O;""e.nizowane prr.ez I Me'lSe, były dowó<lca wł0'5.kiego korpU61\l eks dz1_alnosc. Prze ~a.nie nab wo noamlsc1 y~ I hz ro 

' • · " · · • d · f · h d · T dnwrzv fest" na1c1ęzsza o razą p ęc1 c o· 
· ' ·"' · · · · • · · h a· · t lk · t ł f1ar j obrazą a mas emo ra yc.znyc na.ro u Gecrqe von Rrhnit1l1>r' a. ~1rn7.11nego oh!'cme pe ycvinego na r-0nc1e wsc o mm. en spraw I . dl d. k t h d 

przl"Z l'ąd 11meryk11tl~kt na l'i lAt w1ęz1ema. 1 ca masowyc mor ow ne.e y o ·nie zos a a- . „ · 
· .MA.x Ilgnflr · wygłnł w r. 1944 poufny okól-1 resztowany, lecz występuje publicznie, a wio włoskiego • 

Wkeminister Markiewicz wskazał, iż w la
tach powojennych koleje rok rocznie wyikonu 
ją plan obrotu ładunków z nadwyżką, przy 
czym w roku 1947 zwiększyły w porównaniu 
z rokiem 1946 obrót ładunkowy o 10 proc„ zaA 
w pierwszej połowie roiku bież. w porównaniu 
z tymże okresem w roku ubiegłym osiągnęły 
dalszy wzrost o 21 proc. Wiceminister skon· 
statowal, że przy <Jdbudowie zdewastowa
nych prze:z hitlerowców linii kolejowych u
wzgędnia się najnowsze zdobycze techniczne 
budownictwa kolej.uwego, Odbudowane magi
strale kolejowe wyposażone 15ą w znaoznie 
trwalsze nasypy, w ciężkie szyny oraz posiada 
ją najnowocześniejsze sygnallzacje, łąceność 

radiową i automatyczne platformy przeładun
kowe. 

nik do czołowych ~sobistoact w „NW 7", w któ i ski minfster spraw wojskowych Pacc/(J>rdJ wy- ,,Społeczeństwo tadzlec.kle - piszą w zaikoń 
rym wyraził swe przekonanie, że porażka hit- ·1 

lerowskich Niemiec ni11 będzie oznaczać llkwi- K • , • Ił b t • k • • 
dacji IGFarben. Stwierdził on z całł szczero- om u n Is c I r y y J s cy os a r z a I ą 
~ci11-, że można mieć pewność, iż amerykalllscy 
przyja.ciele pu:yJdt z pomocą 1 umożliWią nte
mieckiem11 koncernpwi chemkznemu podjęcie 
normalnej dzia.łalności. 

Rząd Partii Pracy zc:łradził ruch robotniczy 
F:k1rndalir . .znv wyrok nit wtjkę dyrektot6w LONDYN PAP. - Sekretarz gtmeraJ.ny Bry-

IGF11rhPn, wyd1rn;<r pner. amerykański trybunllł I tyjskiej Partii K<>muni5tycznej Hany Po.lJit w 
N>rvmberski. uwnźan:v j(>~t za potwierdzenie artykule opubliikowanym w „Da.fly Worker" 
decyzji. powzietej przez n&jwyższe czynniki I stwie.rdza, że w c.hwil! obe<me i od brytyj-skiej 
pa~stwowe w USA, przywrócenia. pełnej pro-1 kla.sy robotniczej żąda się „loja~ności", nie u
dukcji najbardziej zbrodni.czego trustu nie- trudniania pracy rządowi. mikze.nia :I nieprzit· 
mier.kiego. ciwstawiania się polityce .rządu, chociaż by 

Zskłanv IGl"arhen w z:i.<'hodnich Niemczech nawet robotnicy angielscy uwaU!~i jl\ za zgub 
nie zostal"v zlikwi.downnn jak to polecała So· ną. Pollit wzywa do porzucenia „tej niebe-z;pie 
_,,,._ • ~:..... ' c1.llej i defetystycznej pa&tan.vy" w chwili gdy 

Powrót ministrów czechosłowackich 
z Moskwy 

rząd Partii Pracy stwa.rza w kraju chao-s gos
poda~zy, który może doprowadzić masy do 
nędzy. Rząd premiera Attlee - pisze Pollit -
prowadzi na rozkaz USA p<>1litykę za.granicz
ną, która zag_raża .pokojowi i nie ma nic W'!lpól 
ne<io z podstawowymi .zaisadami ruchu robot
niczego. 

pozycji „naszych nowych moc.oda· . .;ców ame· 
rykań.-;.kkh", czy też ci, którzy walczą o n.iez,a
leiność Wielkiej Brytrunii, o to, aby współpra
cowała gospodarczo ze wszystk.imd krajami, 
nie pod,porządkoWl\ljąc się żadnemu? 

LÓją.ln~<ć - konkluduje PO'llit - j~t rze
czą · doskonalą, ale ty1ko wówczas, gdy jest 
zgodna z zasadami, na których opiera się ruch 
robotnic'l.y. Mo-że matomiast okazać się miiebez 
piec.zną, gdy w wynil<u nieuzasadnionego z.au
fa.nia do pewnych osób, wplywa na osł.abienie 
ruchu robotnkzego i na wzmocnienie pozycji 
wrogów klasy robotniczej". 

lniwa w Czechosłowacji 

Na wielu liniach jak np. Motkwa - Lenin
grad i Moskwa Charków - Kaukaz północny 

PRAGA PAP. - Minister handlu zagraniczne 
go Gregor, minister handlu wewnętrznego Kraj 
cir orait. minister przemysłu Kliment wróci:i 
w niedzielę po południu z Moskwy, gdzie brali 
udzał w otwarciu wystawy przemyslu czecho
słowackiego. 

Kto jet>t lojalny wobec ruchu robol.niczego PRAGA PAP. - Prasa czecho5lowacka de-

wybudowano nowe dodątkowe 'tory. Odbudo· 
wano również znaczną ilość mostów kolejo
wych m. In. potężne mosty pr:r;ez Dniepr, Don 
i Dźwinę iiachodnią. Całkowicie odbudow11je 
się Unit; Zagłębia Donieckiego. Znaczni& zwięk 
szona została zdolność przewozowa magistrali 
urals)tich i syberyjskich. Znacznie wzrosła. r6w-i Wielkie i Brytanii - zapytuje PoUit, - czyj nosi, że akcja żniwna .IDa Morawach dobiega 

ci, któr?y oddają lotniska brytyj5kie do dy6- końca. Zbiory przedstawiają się pomyślnie. n.feż produkcja wagonów i parowozów. 

Nlchnl Szolocllow ..-. .................................................. __ _ 

Nauka 
. . , . 

n1e11a -WISCI 
(Ciąg dalszy.) 

Przez calą noc trwał ogień niepokojący, 
ciężkiej artylerii ruemieckiej. ~etodycznie, 
w równych odstępach czasu rozlegał się z 
dala strzał armatni, po kilku sekundach 
nad naszymi głowami, wysoko w gwiaździ

. stym niebie słychać było żelazny klekot po
cisku, wyjące dźwięki narastały i oddalały 
się a później gdzieś tam nad nami, w kie
runku drogi, po której w ciągu dnia gęsto 
jechały samochody. dowożąc na linię fron
tu amunicję, żółtą. błyskawicą wzbijał się 
płomień i jak grom rozległ się wybuch. W 
odstępach między strZA.łami w lesie pano
wała cisza, a wówczas słychać było, jak de
lika.tnie brzęczały komary i jak w sąsied
nim bagnisku nieśmiało nawołują się za.nie
pokojone strzelanin~ żaby. 

Leżeliśmy pod krZ'akiem leszczyny, i lej
tenant Gerasimow, odpędzając odłamaną 
gałązką komary. nie śpiesząc si~, opowia
dał o sobie. Podaję to opowiadarue tak, jak 
udało mi się je zapamiętać. 

- Przed wojną pracowałem w Zachod
niej Syberii w fabryce, jako mechanik. Do 
armil zoatałe.m powołany 9 lipca ubiegłego 
roku. Mam rodzinę - żonę, dwoje dzieci, 
ojca - inwalidę. N a. pożegnanie żona, oczy 
wiście, popłakała, i rad na drogę udzieliła: 
„Broń ojczyzny i nas, mocno. Jeżeli trze
ba będzie, życle oddaj, byleby zwycięstwo 
było nasze". Pamiętam, roześmiałem się 
'wtedy i odrze:i<:łem: j'Cóżeś ty, - żona czy 
agitatór rodcinny? estem już dorosłym, a 
co się tyczy zwycięstwa, to wydrzemy je 
wro2'owi razem z duszą, możesz być spokoj
'na !'r 

Ojciec, naturalnie. jest człowiekiem moc
nym, ale bez nakazu i tu się nie obeszło: 
,,Uważaj, - powiada - Wiktor, nazwisko 
Gerasimow, to nazwisko niezwyczajne. Jes
teś robotnikiem z dziada pradziada, pra
dziad twój u Straganowa pr~cowal: nasza 
rodzi.na. setki lat dla ojczyzny żelazo wy· 
twarzała, i żebyś na tej wojnie był z żelaza. 
Władza jest na.sza, oficerem :rrezerwy przed 

woj:'\ cię mianowała, wroga winieneś bić, 
jak się należy". 

- ,.Zrobi ·się, ojcze". 
Po drodze do stacji wstąpiłem do partyj

nego komitetu dzielnicowego. Na.sż sekre
tarz był człowiekiem bardzo oschłym i roz· 
sądnym ..• No, myślę sobie, jeżeli nawet żo
na z ojcem agitowali mnie na drogę, to ten 
już nie przepuści okazji, palnie jakąś pół
godzinną mówkę, z pewnością palnie! - A 
stało się wręcz przeciwnie.. „Siadaj Gera· 
simow - powiada do mnie nasz sekretarz: 
- przed podróż.Jl starodawnym obyczajem 
posiedzimy chwTię". 

Posiedzieliśmy nieco w milczeniu, potem 
sekretarz wstał i widżę - okulary ma jak• 
by spocone... To ci dopiero, myślę, jakie c;;ię 
teraz cuda dzieją! A sekretarz powiada: 
„Wszystko jest jasne i zrozumiałe, towa
rzyszu Gerasimow. Pamiętam cię jeszcze 
ot, takim smykiem, z krawatem pionier· 
skim na szyi, pamiętam później, jako kom
somolca, znam się także, jako komunistę w 
ciągu lat dziesięciu. Idź, tęp gadzinę bezli
tośnie! Organizacja partyjna jest pewna, 
że nie zawiedziesz". Pierwszy raz w życiu 
pocałowaliśmy się z naszym sekretarzem, 
i diabli go tam wiedzą, wypadł mi wtedy 
wcale nie takim zasuszonym, jak przed 
tym ... 

I tale mi się jakoś ciepło na duszy zrobi
ło od jego serdeczności, że wyszedłem z ko
mitetu uradowanv i w:?:ruszony. 

A na dobitkę i żona mnie ubawiła. Rozu
miecie sami, że odpr~wadzenie męża. na 
front dla żony nie jest przyjemnością: 
rzecz natumlna, moją również nieco od nie
doli zamroczyło: wciąż chciała mi CXJŚ waż· 

nego powiedzieć, ale w glowie miała pr-.i:e
ciąg, wszystkie myśli wyleciałJ'. I już po
ciąg ruszył, a ona ciągle biegnie obok na
szego wagonu, r~ki mojej rue chce pu~ić 
i szybko mówi: 

,.Pamiętaj. Witku, uwafaj na siebie, że· 
byś się tylko nie przeziębił na froncie". „Co 
ty, - mówię - Nadziu, co ty! 

Za nic w świecie sie nie przeziebie. Kl.i· 

mat tam wspaniały i nawet bifrdzo umiar- puśniaku, drugi - tytoń lub papierosy, je
kowany". Ciężko mi było rozstawać się z szcze inny - herbatą częstuje. Klepią ich 
żoną, ale od jej miłych i dziecinnych słów po ramieniach, „kameradami" nazywają, 
weselej mi się zrobiło, a na Niemców ogar- o co - pytają - wojujecie, kamera.dy.„ 
nęła mnie dzika wsieklóść. Ruszyliście nas, Jeden z żołnierzy - kadrowców patrzy na 
zdradzieccy są.siedzi, teraz mieJcie się na ten wzruszający obrazek i powiada: „Roz
bar..znośei ! Zadamy wam bobu! krochmaliliście się, przyjaciółmi ich na.zy-

Gerasimow milczał kilka chwil, przysłt1- wacie. Tutaj każdy z nich kameradem Jes.t, 
chując się strzelaninie karabinów maszyno- a popatrzylibyście. co ci kameradzi wycey
wych, wszczętej na przednim skraju, a po- niają tam, za frontem, i jak obchodzą. się 
tern, gdy strzelanina ucichła tak samo nie- z naszymi rannymi i z ludnością cywilnc:t"· 
spodzianie, jak. się zaczęła! ciągnął dalej: Powiedział, jakby nas zimną wodą oblał i 

- Przed wo.iną w nasze.i fabryce otrzy- poszedł ' 
mywaliśmy z Niemiec ma.szyny. Podczas . · 
montażu niekiedy z pięć razy pomacałem Wkrótce rozpoczęliśmy ofensywę i wtedy 
"każdą. cząstkę, obejrzę ze wszystkich stron. rzeczywiście napatrzyliśmy się! Spalone 
Nic złego powiedzieć nie można - mądre doszczętnie wsie, setki rozstrzelanych ko· 
ręce robiły te maszyny. Książki pisarzy nie biet, dzieci. starców, zeszpecone zwłoki jeń
mieckich czytałem i lubiłem, i w ogóle jakoś ców - czerwonoarmistów, zgwałcone i be· 
przywykłem z szacunkiem odnosić się do na stialsko pomordowane kobiety, dziewczęta 
rodu niemieckiego. Co prawda, niekiedy i podlo'..ki.„ 
złość brała, że taki pracowity i utalentowa- Jedna szczególnie wryła mi się w pa· 
ny naród znosi u siebie najbardziej pluga- mięć: miała może lat jedenaście i widocz
wy reżym hitlerowski, ale ostatecznie. była n·t; szła do szkoły. Niemcy ją schwytali, :za. 
to kh sprawa. Potem zaczęła się wojna w wlekli do ogrodu, ~gwałcili i zamordowali. 
Eurotiie Zachodniej.„ Leżała wśród pomiętych łodyg kartofle.· 

A więc, jadę na front i mvślę sobie: tech- nych, maleńkie dziewczątko, dziecko je-
lk N . · d k ł · t · szcze, a w koło rozrzucone, zalane krwią ze· 

n ę 1emcy ma1ą os ona ą, armię - ez szyty szkolne i podręczniki... Twarz miała 
niczegci !lobie. Nie ma co mówić, z ta.kim 
przeciwnikiem to nawet będzie ciekawe b1~ okropnie zmasakrowaną plaskim bagne· 
~ię 1 połamać mu kości. W czterdziestym tern, w ręce ściskała otwartą teczkę szkol
nierwsz:i,.'ll1 roku myśmy też byli w ciemię ną. Przykryliśmy ciało płaszczem - namio
bici. Przy-znam się, że szczególnei uczciwa- tern i staliśmy w milczeniu. Potem żołnie
ści po tym przeciwniku nie soodziewałem rze, wciąż milcząc, rozęszli się, il- ja stałem 
się; co tam zresztą za uczciwość. skoro ma i pamiętam, szeptałem jak opętany: „Bar· 
się do czynienia z faszyzmem. Nigdv jed- kow, - Polowinkin. Geografia fizyczna. 
nak nie przypuszczałem, że trzeba będzie P?~ręcznik„dla niepełnej • średniej i śred
wojować z tak wyzutą. z sumienia z~rają meJ szko.ły · Przeczytałem to na jednym z 
łotrów, jaką okazała się armia niemiecka. podręczruków rozrzuconych tamże w tra
Ale 0 tym później... \\-;e: a podręcznik ten znałem. Córeczka ma 

ja także była w piątej klasie„. 
W końcu lipca nasz oddział przybył na 

front. Bój zaczął się 27, wczesnym ran- Było to niedaleko od Różyna. A pod Skwi 
kiem. Na początku, jako, że to pierwszy- ri.~ w wąwo~ie natknęliśmy się na miejsce 
zna, - było trochę strasznie. Ich moźd~le- s.traceń, gdzie k~towano wziętych do niewo
rze dawały się nam mocno we znaki. ale pod h c:zer~onoarmistów. Czy byliście już kie-

. 6 ·1·ś · · · d i·, · dys w Jatce? A więc, tak mniej więcej wy-
wiecz r oswoi 1 my się meco 1 a ismy im glądało to miejsce... Na konarach d0rzew 
łupnia - wyparliśmy ich z jednej wioski. • 
W bitwie tej wzięliśmy do niewoli ~rupę które rosły w wąwozie, wisiały pokrwawio· 
jeńców, było ich z piętnastu. Pamiętam ne kadłuby ludzkie, bez rąk, bez nóg, ze 
jak dziś: przyprowadzono ich, przerażo- zd~rtą do poło~ skórą... Oddzielnie na 
nych, bladych: nasi żołnierze wtedy już dme wąwozu, lezaly zwalone jedne na dru· 
ostygli z zapału bojowego, więc każdy . z gich ciała zabitych ośmiu ludzi-
nich wciska. co może: jeden - menażke ka- lC. d. n.) 
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KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, 2 sierpnia. 
Dziś: N. M. P. AnielEkiej 

KI N A 
POLONIA - „Pod dachami Paryża" 

ROBOTNIK - „Casablanca" 

DYZURY APTElt 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowalskiej 

ul. Armii Czerwonej 27· 
Jutro dyżuruje apteka mgr. Dzienia· 

kowskiej, ul. Warszawl!ka 25. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Miejska Komenda M. o. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezpie
rzalnl Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
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PPS. - 143 
RKU·Komenda Garnizonu - 33 
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· Zakłady PZPW Nr. 31 w Zgierzu, loby się usunąć, jak stwierdzają sami 
zatrudniające 2231 robotników po- robotnicy oraz kierownictwo przez czę
wstały drogą skomasowania szeregu ściciwe uruchomienie znajdującej się w 
mniejszych oddziałów, porozrzucanych Zgierzu spalonej na ~oczątku 1946 r. 
na terenie całego miasta, co do pew- fabryki. Wydaje się, że o tym właśnie 
nego stopnia utrudnia pracę załcgi ro- powinny poważnie pornyśleć odpowied-
botniczej, która nie ma bezpośredniej nie czynniki. · 
styczności z poszczególnymi oddziała- Dyrektorem zakładów jest stary zgier
mi. ski robociarz, tow. Matuszewski, które-

Z rozmów z robotnikami dowiadu- mu dopiero Polska. Ludowa. dała moż
jemy się również o drugiej bolączce za- j ność wykorzystania swoich wielolet
kładów, polegającej na niedostatecznej nich fachowych doświadczeń na tym 
ilości przędzalil. Bolączkę tę łatwo da- I kierovnłczym stanowisku· Tow. Matu-

Sh iernie ulce 

ChTPD - prowadzi dziecińce 
Z dniem 1-go lipca rozpoczęły swą pra

cę dziecińce letnie dla dzieci chłopskich. W 
powiecie skierniewickim zorganizowano 
staraniem Związku Samopomocy Chłop
skiej l4 dziecińców, staraniem CH. T. P. D. 
założono ich 8. Łącznie dziecińce objęły 
760 dzieci wiejskich. 

Coraz żywszą działalność rozwija na te
renie powiatu istniejące od 29 lutego br. 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 
Rozdzieliło ono pomiędzy dzieci sieroty po 

poległych w walkach z okupantem 290 szt. 
odzieży i stale, mimo. że nie dysponuje 
jeszcze specjalnymi funduszami, przycho
dzi z pomocą biednym dzieciom. 

Dziecięcy zespół t~atralny istniejący 
przy CHTPD wystawił pienvszą dla dzieci 
wsi sztuczkę - bajkę. 

Obecnie CHTPD nosi się z zamiarem zor 
ganizowania w Turowej Woli, Liśnie i Bal
cerowie przedszkoli zimowych. (Sz) 

Oh. T. p. D. urządza przedstawienie 

szewski cieszy się wiekim szacmtldem 
i autorytetem wśród załogi. Robocia
rzmyi - dyrektorowi oraz całej zało· 
dze najlepsze świadectwa wydają cy? 
fry, mówiące o wysiłk11 i pracy robot· 
ników PZPW Nr . .31: w pierwszej po• 
łowie lipca b. r. plan produkcyjny zo· 
stał wykonany przez zakłady w 110,2 
proc„ współzawodnictwo objęło niemal 
całą załogę fabryczną. 

Zapoczątkowano współzawodnic,rtwo 
między kombinatem Zakładów Nr. 31, 
a kombinatem Nr. 30· W pierwszym 
kwartale zwycięstwo odniosły Zakłą.dy 
Nr. 31, w drugim z)i.Ś laury zwycięstwa 
przypadły w udziale Zakładom Nr. 30. 
W 3-im kwartale załoga Zakładów nr. 
31 ma nadzieję zwyciężyć po raz dru
gi. 

Akcja współzawodnictwa roz.włja 
się również w szerokiej skali i we . wła· 
snym zakresie: współzawodniczą ze 
sobą oddziały, zespoły i indywidualnie 
robotnicy. Przodującym oddziałem jest 
oddział Nr· 3a (tkalnia i przędzalnia) , 
przodującym zas zespołem - zespół 
Nr. 3a. 

Ruch tkaczy • wielowars2ltatowców 
w chwili obecnej obejmuje 24 robotni· 
ków. 

W szeregach przodowników pracy 
sporo starych doświadczonych robot
ników oraz przedstawicieli ambitnego 
młodego narybku robotniczego. 

Do starsrej generacji należy mająca 
za sobą 30 lat doświadczenia i pracy 
przewijaczka - peperówka, tow. Maria 
Nieznajek, wyrabiająca 216 proc. noi·· 
my. Młodsze pokolenie reprezentuje 
skręcarka, tow. Halina Ciesielska -
232 proc., przewijaczka tow. Alina Iię· 
pińska - 224 proc. oraz tkacze tow. 
tow. Wladyslaw lVierowski-172 proc. 
i Edward Olejnfo~ak - 171 proc. Wszy 
scy oni należą do szeregów naszej par· 
tii· 

Wełna z mleka odtłuszczonego 

Robotnicy żywo intersują się we
wnętrznym życiem zakładów, dają te. 
mu wyraz nie tylko w rozmowach, lecz 
również biorąc udział w naradach tech 
nicznych. Sekretarz Komitetu Fabrycz 
nego PPR., tow. Rząb opowiada o ży
ciu partyjnym na terenei zakładów, pod 
kreślając wysoki stopień zaintereso
wania się prasą partyjną i znaczną su· 
mą zadeklarowanych na budowę Wspól 
nego Domu składek. Ostatni0 na spe· 
cjalnych zebraniach robotnicy oma
wiali · uchwały plenum lipcowego 
KCPPR, całkowicie się z nimi solida· 
ryzując. W fabryce czynn jest mię
dzypartyjny kurs szkolenia , na któ
ry uczęszcza 57 osób. 

Mleczarnie spółdzielcze woj. łódzkie
go osiągnęły w pierwszym półroczu rb. 
dostawę - 27.800.000 litrów mleka. 
Stanowi to wykonanie 133 proc. planu 
Centrali Spółdzielni Mleczarska • Jaj
czarskich. Najwięcej z całej dostawy, bo 
9 milionów litrów sprzedano w mia
stach w postaci mleka świeżego, pełno
tłustego i pasteryzowanego. 

Z pozostałej ilości mleka wyproduko· 
wano 396 tys. kg. masła, wykonując 
plan w 128 proc. 

Z mleka odtłuszczonego wyproduko· 
r~t:·-:r:8~~112~t:ffm~nn:1'~mr::nr;;.~Tinmr..1~:mi~!t1rj 

życie Konstantynowa 
Około trzech miesięcy temu w Kon

stantynowie został podobno zorgani
zowany miejscowy oddział Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko • Radzieckiej. 
Piszemy „podobno", gdyż Towarzystwo 
to dotychc:.;as nie przejawia żadpej 

działalności, a samo jego istnienie jest 
nadal okryte nimbem tajemnicy. Dwu
krotnie zwoływano organizacyjne zebra 
uia, z których - z niewiadomych 
przyczyn - żadne aż po dzie1.'l dzi
siejszy nie doszło do skutku. 
Najwyższy czas,, aby odpowiednie 

czynniki społeczne zainteresowały się 
tą sprawą i spróbowali. ~ ten lub inny 
sposób powołać do życia oddział To
warzystwa Przyjaźni Polsko ~ Radziec
kiej. Domaga się tego słusznie opinia 
publiczna, zastanawiająca się nad tym, 
czy wogóle istnieje na terenie Konstan
tynowa Towarzystwo o tak bliskich i 
symp:lltycznych każdemu celach. 

(l'os.). 

wano w mleczarniach oddalonych od szyc]I, gatunk~w kazeiny używa się do 
Łodzi 112 ton kazeiny (twaróg suszo- wyrobu wełny mlecznej, na którą mle
ny), wykonując plan 'W 233 proc. Ka- czarnie spółdzielcze woj. lódzkiego mo
zeina używana jest głównie do wyrobu gą w drugirn pólroczit dostarczyć P'lie
kleju, galalitu na grzebienie, guzików mysłowi włókiennicze11iu ponad 100 
oraz na inne cele przemysłowe. Lep- I ton kazeiny. 

Norishle 

Za spekulację zb • zem 
O tym, że spekulacja nie popłaca p. Siedlecki miał pecha. Gdy zaczęła się 

przekonał się na własnej skórze ob. akcja pomocy przednówkowej i chłopi 

Siedlecki, kierownik młyna w Przedbo- przychodzili po mąkę, w magaz~;nie 
rzu. Gdy w magazynie znajdO\·Yało się stwierdzono niedobór 100 kwintali ży-
400 kwintali żytii ob. Siedlecki 100 { ta na przemiał. 
kwintali sprzedał po cenach paskar- Sprawą zainteresowały się organa 
skich w przededniu dekretu o pożycz- bezpieczeństwa i pechowy spekulant 
ce przednówkowej z zamiarem odkupie znalazł się za kratkami. (Sm). 

nia po żniwach, gdy ceny spadną. Ale ----

\!'I J 111 I 'I I I I I 11 I' I 11111111 

Przygody 
Jasia 
Wi~ni~iUJ 
l i.U I I I I I lli l:IU \l l'll l :M tl 1.!lil 

Przy zakładach if:,tnieje stołówka, 
świetlica oraz szkoła włókiennicza. 
świetlica prowadzi (lpść ożywioną dzia 
łalność, zwłaszcza sekcja dramatycz· 
na. Jednakże świetlica ustąpi wkrótce 
swoje pomieszczenie :nowopowstające. 
mu żłobkowi i sama pozostanie bez lo-· 
kalu· Sprawą tą powinny - naszym 
zdaniem - zainteresować się Związki 
Zawodowe, których obowiązkiem jest 
pomóc przy znalezieniu odpowiedniego 
lokalu dla świetlicy. 

J asio mówi - przez sen! Co za Lola? Masz! 
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--/OLYM.PiADA ! 
Czqżbq zlq on1e111? 

Nawet zniCz olimpiiski 
Londyn {obsł. wł.) 

Z każdym niemal dniem XIV Igryzska 

dwukrotnie ga;nie 
W konkurencji indywidualnej w szpadzie Dania pokonała Egipt po dogrywce 3:1, 

startować będą NawrocK:i, Karwicki i Ji'ogt. (0:0). Bramki zdobyli dla Danii Ilans->n 2, i 

na ziemi brytyjskiej 

W konkurenrji indywidualnej w szabli (u- Loger z karnego, dla Egipt,•i El Dindi. Anglia 

Joe 
' 200 

jest 

Nr 211 

Verdeur (USA), re.Korazsta am;i,ta. na 
m. stylem motylkowym (2 m. 32 sek.) 
poważnym kandydatem do złotego medalu 

w Londynie. 

Dzisiai w L 11niy111e Qlimpijskie budzą, co raz większe niezadowole
nie wśród państw biorących w· nich udział. 
Organizacja ich zawiGdla ·kompletnie. 

czest11iczy 71 zawodników) startuje Banaś, 2'a- wygrała z-Holandią nhv~1icż po uogrywc.e 4 :<I Dzisiaj w poniedziałek' odbędą się w Lon-

Ceremonia wri:cz.a11 i'l zwycięzcom medali 
olimpij:S<kich na żadnych chyba qgrzyskach olim 
pijskich nie odbyłrt się tak skromnie. Nie b~·ło 
wieńców laurowych, którymi zdobiono skronie 
z'wycię.zców, nie wciągar10 na maszt flagi zwy
oięskiego kraju. Pozostało jedynie bardzo pl"O
wizoryczne podium i jeden hymn narodowy, 
na który zwyci~zca mu~i długo cierpliwie cze
kać. 

ezyk i Sobik. (1:1): Strzelcy bramE<k: dla Anglii Me Baun.'. 1 dynie następujące konkurenc,je: 
Do finalu skoku w dal Adamrzyk zakwrt- Bard1sty,. He'.leher 1 :Me !lve°:ny, dla Holandn I Przed południem lO.OOO m. chód (elimina· 

lifikował się wynikiem 7.05 m. W finale, w Appel· 2 i Wilkes -- 1. I ranr Jrt wygrała z Tn- . . . . . 
którym znalazło się 12 zawodników, Adamczyk diami 2:1 (1:1) BT,''llki vfohyli dla Francji cJe), rzut d;rsk1em (ehmmae3e). 
z11:jął 1 9-te mejsce. Pierwszy s~ok --:-- 7.15 m. Courbin i Strappe; dla Indii Raman .. • Tugosła· 1 Po południu: • 200 m. (przei!biegi), 800 m. 
miał przekroczony, a w drugim OMQgną.ł od- wia odniosła. zwycięstw.:> nad Luksemburgiem i 5.000 m. (finałvi skok 0 tvczce i finał rzutu 
ległość 6.88 m. w stosunku 6:1 (0:1) zdobywając bramki j . ', '. . .- . 

Rozegrane w ~obotę spotkania piłkarskie I przez Cazkowskiego 2, Stankovica, Miehajłowi· dyskien:, _oraz połfrnały i fmał biegu na 100 
rundy tur11ieju olimpijskiego ;rzyniosły nastę-1 ca., Mitica i Boheka _ po 1. Bramkę dla Lu· Im. kobiet. 
pujące wynłKi: ksenburga zdobył Schammel. Z Polaków dzi.siaj nikt nie startuje. 

Cała ceremonia, mimo swej skromności, 
zajmuje jednak dużo czasu. 

11!11 11 1111 11 111111111111111 1111 11 1111 n 111111 1nmn1n111111m111U1n111mn1111nm1111lłllłll11~111111ntnl1lł!IJ11111111111 1 111111 11 1 11111 111111 111 1111 111111H1 11111 1 11:111 111o1111J111111111111111m111n1;1111111111111111111111111111111n11:1111!111111111111111111,111m·11111,1111111w1IJHllll!:ll"ll· l llllll :111111111111.11111 t 11.11 .. 1 1,111 •• 111nr•r:1·11.·1111111 

Tradycja olimpijska. zamiera. w Londynie 
core.z bardziej. N a wet zn_icz olimpijski zgasł Dobry starł piłkarzy łódzkich 

• · Ył~dzew rem fsu~e z Polon·ą 1:1, a ŁKS grom} AKS 5:2 

Ovens (USA) - bohater olimpiady berilftskiej 
uśmiecha się beztrosko. Do tej pory rekordy 

jego nie zostały P"bite w Londynie. 

już po raz drugi na ziemi ani:rielskiej. W nocy 
z piątku na sobotę znicz plonący na stadionie 
w Wembley, zga~ł z niewiadomych powodów. 
Zapalono go powtórnie w sobotę o godz. 4-ej 
rano. 

Z zawodników irlandzkich wycofała Aię 

z igrzysk jeliynie drużyna pływacka, pozostali 
zawodnicy stlrtnją nailal. 

Z powodu d~źnicnia zawodów w piątek -
radio zagraniczl'l"e i ar.l<ielskie straciło 200 tys. 
funtów szterlingów, ponieważ 51 sprawozdaw 
ców radiowych siedziało przez 35 minut bez
czyn nie, czekając na rozpoczęcie zawod6w. 

W drugim dniu zawodów stadion w Wem
bley wypełnilo ronad iO tys. widzów. 

W ~ko"i\cu w dal Adamczyk uzyskał 7.03 m: 
kwalifikując się do finalu. 
. Nawrocka mimo porażki w indywidualnym 
turnieju szermierczym we florede (odpadła w 
elimnacji) zaprezentowała się dość dobrze, w)'
raźnie jednak nie była w formie. 

5 z.alony upał towa-, okazję zdobyć wyrówna.nQe, ' jednaok nieudol· 
.rzys.zył wczo.raj me ność napadu nie :pozwoliła na to. 

czowi Widzew - Po· Po ZJ!Iliamie s.troon goście rru;zyli do ataiku. 
lo.nia o mistrz06two li· W .3-ej minucie Widzew zdo·bywa wy.równaw· 
gi. Do przerwy grra by- czy punkt ze strzału Circhorckiego. Goście re· 
ła malo inte.resująca, klamowali "spalony" jed.nak sędztla 'jest sta· 
niemal monotonna. O· nowczy i nie dal się sterrorywwać. Gra na
bustronne wys.illki nie biera tempa i zaczyna być interesująca. Po
przyniosły prowadzania Jonia rrewa:nżuje się wypadami, kończącymi się 
ani jednej ani drugiej rzutami cr:ożnymi. Po przeciwnej stronie 
&tronie. Wię<:ej sytuacji strzał Marciniaka chwyta Borncz. Szularz w 

podbramkowych posiadała jednak. Polonia, któ chwilę potym omal nie zdobył wyrównania 
.ra zdobyła prowadzenie przez Brzo2owskiego. l dla Polonii. Wolny dla gości zostaje strzelony 

Na kilka minut przed przerwą Widzew miał nad poprzeczką. • 

Wczorajsze wyniki ligowe 
ŁKS odniósł wczoraj sukces 

AKS 5:2 (2:2). 
· Pozostałe spotkania preyniosły 

ce wyniki: 

zwyciężając 

następują-

Tarnovia - Legia 2:0 (l:O). 
ZZK (Poznań) - Ruch 3:2 (0:1). 
Wisła - Polonia (Bytom) 4:2 (2:1) 
Cracovia - Rymer 4:0 2:0). 

Młodzi m1slrzowie pięści 
Frnały bokserskfch m strzostw Pols~(i !mf orów 

POZNAŃ (obsł. wł.). - Finały bokserskich 
mistrzostw Polski juniorów rozegrano w wiel
kim upale przy 40 stop. To też podziwiać 
należy doskonałą kondycję zawodników, któ
rzy przez cały czas prowadzili walki w szyb
kim tempie. 

Bardzo dobrze zaprezer:itowal się Liedtke 
w wadze muszej, Kudłacik w piórkowej, Sty· 
siak w półśredniej oraz Cebulak w średniej. 

Również dobrze wypadli Kuk:ier w papierowej 
i Kaczmarek w średniej. 

Wyniki poszczególnych walk były nastę

pujące: w wadze papieroYf~j, będący stale w 
ataku Kukier {Lublin) zwyciężył na punkty 
Lebedzińskiego (Gdańsk), w wadze muszej 
Liedtke (Poznań) pokonał zdecydowanie na 
punkty Kołodyńskiego (Lublin), w koguciej 

O uej§cfe do liąi 

Borkowski (Warszawa) wygrał nieznacznie na 
punkty z Sojką (Kraków), w piórkowej Ku
dłacik {Gdańsk) po wyrównanej walce zwy
ciężył na punkty Rudnera ($ląsk), w lekkiej 
Kaźmierczak po słabej walce wygrał na punk
ty z Łozińskim {Lublin) w półśredniej Sty
siak (Kraków) wypunkto'...vał pewn:e Musiała 
(Gdańsk), w średniej Cebulak (Pomorze) zdo
był po raz trzeci tytuł, zwyciężając ambitnie 
walczącego Kaczmarka (Poznań). W tr.zeciej 
rundzie Kaczmarek był dwukrotnie do 9 na 
deskach. W półciężkięj po słabej walce 
Gnat (Pomorze) znokautował w trzecim star
ciu prym:tywnego Oziembłę (Lublin), w wa
dze ciężkiej Miesiewicz (Gdańsk) wygrał w 
trzeciej rundzie prze k.o. z· Jeżem (Wrocław). 

PTC mistrzem sweJ grupy 
Ogn· sko (Siedlc&) pokonane 0:5 

Wczoraj w Pabianicach P.T.C. gościlo u 
siebie Ognibko z Siedlec, z którym rozegra.le 
decydujący mecz o mistrzostwo swej grupy w 
walkach o ligę. 

Wysokie zwydęstwo 5 :O (2 :O) odnieśli ~o 

spodarze, którzy przez cały czas mieli wyrażn

przewagę, a zwłaszcza po przerwie. Gra był 

żywa i emocjonn.jąca. Na wyróżnienie z druży. 
ny gospodarzy zasłużyli atak i obrona. Bram· 
ki dla. zwycięzców strzeHli: Grabski 4 i Kurr 

Pomimo licznych ,,weekendów'' 'poza. mi• 
sto na. boisku PTC zehrr.i.ło się ok. 3 tys. wi
dzów, którzy zwycięstwo swych pupilów przy
jęli " entuzjazmem. 

Startuj'j.c w rzucie oszl'zepcm Sinomdzka 
nz:skała w pierwszym rztwie odlr·gto8ć zaled
wie 32 m. - o 11 m. stnhie.i oil prnwaclzącej 
w tej konkurencji Finki Bar·•ianinen. \V dru
giej kokjce Sinoraclzka poprnwila rzut o 2 m„ 
w trzeciej zaś nzyslrnJa je•zcze słabAzy rzut To j OWO z Lodz 
i n;e dosz-ła do finału. Polka zai~ła dwunaste 
mie.i,re pokonywując jrd:rni~ r7.tny przeciw- PŁYWACY ŁÓDZCY POPRAWIAJĄ RE!~ORDYI ZżYCIA KS TRAMWA,TARZ 
niczki. Sinoradzka rZ11cała l'On;żPi swyrh rnoż-
liwo8ei i robiła wrażenie ;nocno' $tr~mowaT1ej Kilku łódzkich pływaków, przebywa obecnie PIĘśCIARZE .TUŻ TREI\"CJ 4 

70-h·"ięczną · widowiii:i.. na obozie w Gliwicach przygotowując się do Zawiadamia ~ię członków Sekcji Bokserskiej l 
W cza"ie morz:;·~tego wręczania me:lali meczu z Czechosłowacją. Na zawodach w.ewnę- Klubu Sportowego 'l'ramwajarzy, że zostają 

E 11 d b -' · ·e·•ca <to""c uro W7.nowione treningi po przerwfo wakacyJ"neJ· 
we , z o :vwca 1 •l"llll"H'P."O mi J· • ' J~ - trzn.ych Dobrowol"ki nA. 200 m. st. klasycznym 

czyścif' na ·podium nold!'pał po mmieniu pre- Pierwszy trening odbędzie się we "l<"torek,. dn. 
zesa. Ecl~troema, który wręczał mu meclal. a uzyskał czas 3 :01,S. Wynik ten jest lepszy od 3-go sierpnia br. o godz. 18-ej w sali świetlicy 
następnie zarzął bawić ~ię rnPdalem, podrzuca starego rekordu okręgowego o 5,3 sek. pra<."ownikńw M.Z.K. przy ul. Dąbrowskie.i 23. 
jąc go do góry. Lepsze czasy od łodzianina mieli tylko Krau Treningi odbywać 8ię będą dwa razy w ty· 

W . lk" · t • ·e 01· ·aaa , rze godniu, we wtorki i czwartki oq o-odz. 18·eJ·. 
ie ·iri zam ereoowum . 1mp1 ·' ·z - ze i Kuk.lok z Piasta. " 

gólnie konkurencjami,, w którvr-h hiorą udział tamże przyjmowane są, zapisv kandydatów chęt 
Polacy, okazu.ie amba•ador R.P. Jl.Iichałowski. Również i na. 100 m. st. klas. Dobrowolski nych do uprawiania sportu boserskie1i.O· 

W zawodach szermiercz)·lh w ~zpadzie w pobil rekord okręgu łódzkiego o 0,7 sek, wyni-
konkurencji drużynowl'j ~tnrtnję 2~ zc~poły no kiem 1:24,S. PRZED WIELKĄ IMPREZĄ MOTOCKLOWĄ 
dzielone na grur.v. flo r'.'iierffinnłu wchodzą Boniecki . na 400 m. st. dowolnym uzyskał .w dniu 5 sierpnin rb; o. !!'Odzini~ 17-~j "'.. pa.r 
po dwie d=ź:vn:--. Pol~ka w~·lo"•1wnł:i. g-rupę, 'I kmgu przy. ul. Daszynsk1P"O frne: 81enkiew1· 

W 25-ej minucie no.tuje.my rzut wolny dla 
Widzewa - niewyzyskainy. Polon<ia zbyt czę
sto gra ostro. Marciniaik podaje z dogodnej "po 
zycii, w chwilę potem znoszą go z boiska po 
doznanej kontuz.'1i. W 31-ej min„ goście znów 
tracą wprost „murowaną"' pozycję. Marciniak 
wchodzi na . S minut przetl końcem na boisko. 
Polonia dąży za wszelką cenę do zwycięstwa, 
jednak bezskutecznie. 
Zespoły wystąp1.ły w następującyc.h skła

dach: 
POLONIA: Borucz, Przygoda, Gierwatow

ski, Brzozowski. Wiśniewski, Szczawiński, Ja· 
żurcki, Wołosz, Swicarz, Szularz, Ochmański. 

WIDZEW: Musiał, Reszke, Kopaniewski. Sła 
by, Konarski, Stempel, Wienik, Fornalczyk, 
Cichock~, Okupiński, Marciniak. 

Mecz stał na dość niskim poziomie. Polo
nia mimo wszystko zawiodła. Warszawiacy spra 
wiali wrażenie, że jest im trudno przeprowa
dzać szybkie akcje. Gierwatow!iki jak zwykle 
faulował. ' 

Widzew najlepsze punkty posiadał w liniach 
deferu;vwnych. Poza tym dobrze wypadł W'er 
nik i Oku'Piński w napadzie. Cichocki wypadł 
słabo. To samo tyczy się Marci'hiaka, któreqo 
r,ubliczność musiała nawet dop'nqować do wy 
datniejszej pracy na boisku. Fornalczyk zbyt 
dufo driblował i tracił przeważnie piłki. 

W ostatnich minutach Ochmań.ski został u· 
sunięty z boiska. 

Schodz"-" drużynę Widzewa publiczność w 
''""Zbie około 5 ty~ięcy nagrodziła zasłużony· 
mi oklaskami. Zawsze jeden punkt pozostał w 
Łodzi. 

Warta-Garbarnia 4:3 
KRAK1W (obsł. wł.) W meczn piłkar~kim 

Cl mistrzostwo Ligi ,.W a.rta" pokonał& ,.Gar· 
barnię" w stosunku 4:3 (1:2). 

Trzej łodzianie 
w reprezentacji Polski 

Na mecż bokserski Polska - CSR junio
rów, który odbędzie się 22 bm. wę Wrocła
wiu kapitan PZB p. Derda usi..alił następu
jący skład: 

Waga musza - Kargiel (Łódź) rez. - Liedt· 
ke (Poznań), waga kogucia-Brzóska (Łódź) re· 
zerwa Ciupka (Poznań), waga piórkowa -
Kudłacik (Gdańsk) rez. Rudner ($ląsk) wa
ga lekka - Ratajczyk (Poznań) rez. Kaimier
czak (Poznań), waga półśrednia - Stysiak 
(Kraków) rez. Musiał (Gdański], waga średnia 
- Cebulak (Pomorze) rez. Krasowski (War
szawa], waga półciężka - Smyk (Wrocław) 
rez. Franek (Poznań), wae;a ciężka - Stec 
<Łódź) rez. Misiewicz (Gdańsk). 

Na· Olimpiadz!e walc: ą 
· już pf łkarze 

W szabli uczestniczv 22 ilrużyny, podzielo- gularnie w czasie 'J.:0"0,8 m nie zawodników biorą.cych udział w 'Międzyna- W Londynie rozpoczął się już olimpijski 
w której znajduje się Ar r'rnh·na i Kuha.. wynik 5:43. Jera przepływa 100 m. st. dow. re-, cza) odbędzie się odprawri. i nrorzv~te poźetrna 

ne na 6 "J'.trup, Po dwie druż~·ny z każdej gru- Jak wi~zimy, obóz ~ak?w łó~zkich prcy rodoWJ7::r1 Maratonie .MAt.Dcyklowy:m w Czecho- I turniej piłki nożnej. Oto fragment jednego· 
py kwalifikuje się do ćwierćfinałów. niósł W"yrazną. poprawę formy i wyników.. słowacJi. . · & meczów D-030208 · 
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